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PRENUMER A l  A  w ynosi w  K rakow ie  

m iesięcznie 2 kor., k w a rta ln ie  6 kor., 
i d  o d n oszen ie  do domu dopłaca się 

60 hal. m iesięcznie.

Na p ro w incy i m iesięczn ie  2 k o r .  70 h 

K w arta ln ie  z d w u ra z jw ą  p rzesy łk a  
0 kor. 80 li., z jed n o razo w ą  p rzes i łk a  
8 kor. u  państw ie  iiicnuąckiem  kw ar 
ta ln ie  10 ko r., w in n y ch  p ań stw ach  
kw artalnio 12 kor. Z m iana  ad resu  

40 ha le rzy .

Cena numeta pojedynczego 
i  halerzy.

Wychodzi dwa razy dziennie,
WYDANIE PORANNE.

L isty pieniężne, przekazy na prenn 
meratę i inseraty  nadsyłać należy
franco d c ' Adm inibtracyi „G łosu Na- 
rodu“. — Pranumoratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy  
urząd pocztow y w obrębie monarchii 
i w państw ie niem ieckiem . Reklam a  
ęye nieopieczętow ane nie podlegają  
opłacie pocztow ej. — Rękopisów  

redakcya nie zwraca

MDRES RED.: UL iw . Tomasza L 35, 
Adr. telep .: „Glos Narodu" Krakiw. 
Telefon redakcyjny Nr IM. — Telefon 
ed a ln le tn ijf  f in k a m i Nr. 3344.

OGŁOBZRN [A (inaeraty) przyjmuje Admlniatraoya „Głosu Narodu", ulica iw. Tomasza L. 86. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 haL Nadesłane po 60 haL od wiersza. — Nekrologi I i  i .  80 hal. ot 
wierna. — Załąoruiki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsouwych, po 1 kor. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiednia Laasensteiu 1 Vogior,

U. Dukes, H Schalek, £ . Bra n, R. v  H. Friedl, A. Joessel , w Berlinie F, E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Bialełgn sztabo anstro-ioęgiershiego
Wiedeń, 19 czerwca.

Urzędowo ogłasza ją 18 czerwca :
Na połnoc od Sieniawy wtargnęły nasze 

wojska w pościgu na rosyjski teren i do­
tarły do okolicy na północ od Krzeszowa 
oraz niziny Tanwi i obsadziły Tarnogród.

Także stojące między dolnym Sanem i 
W isłą siły rosyjskie cofnęły się w kilku 
miejscach. Cieszanów i okolica na północ 
od tej miejscowości została zajętą.

Na wzgórzach na wschód od Niemirowa 
i w okolicy Janowa ustawiły się znaczne ro­
syjskie siły.

Nad Wereszycą walczy się. Wojska na­
sze w kilku miejscach zajęły teren już na 
wschód od rzeki.

Na południe od górnego Dniestru musieli 
Rosyanie po zaciętych walkach z swych 
pozycyj koło Litynii w kierunku Kołodrub 
się coinąć. Nasze wojska dotarły w pościgu 
do ujścia Wereszycy. Zresztą położenie nad 
Dniestrem jest niezmienione.

Wschodnia grupa armii Pflanzera odpar­
ła wczoraj między Dniestrem a Prutem jak- 
najbaraziej krwawo ośm ataków i sztur­
mów Rosyan. Nieprzyjaciel, który czynił 
rozpaczliwe wysiłki aby nasze dzielne woj­
ska odrzucić do Bukowiny, poniósł od ognia 
działowego ciężkie straty i cofnął się w pa­
nice. 8 oficerów i 1.002 żołnierzy wzięio do 
niewoli, oraz zdobyto trzy karabiny ma­
szynowe.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. H5fer 
m arszałek polny porucznik.

Biuletyn HnczElntgo kierawnictisa armii

tnio niepokoić się odwrotem rosyjskim i nieu- 
daniern się przełam ania nieprzyjacielskiego 
frontu we Flandryi, ani też sprawozdaniami z 
placu wojny na Gallipoli. Zadaniem naszein jest 
zabijać Niemców, nasze ostateczne zwycięstwo 
jest pewne.

Berlin, 19 czerwca.
W ielka główna kw atera 18 czerwca 

ogłasza :

Połud.-wschodni teren wojny:
Z obu stron Tarnogrodu odrzuciły woj­

ska sprzymierzone nieprzyjaciela w kierun­
ku Tanwi. Inne wojska jenerał pułkownika 
Mackensena pędziły tych Rosyan aż do 
przygotowanych pozycyj gródeckich. (Li­
nia Narol miasto— Magierów— potok We- 
reszyca aż do ujścia Dnifśtfu).

Na froncie Dniestru na północ od Stryja 
położenie niezmienione.

Wschodni teren wojn$i
Rosy jskie oddziały zostały przez niemie­

cką kawaieryę przez odcinek Szymszy (na 
wschód od drogi Citowiany— Szawle), od­
rzucone.

Wykonany przez znaczne nieprzyjaciel­
skie siły atak w kierunku linii Dawiny nie 
udał się.

Zachodni teren wojny i
Nieprzyjaciele kontynuowali bezskute­

czne swe próby przedarcia się na północ od 
Arras. Anglicy ponieśli na północ od Ka­
nału La Basse nową klęskę. Wojska ich zo­
stały zmiecione, tylko poszczególni ludzie 
cofnęli się. Na zachód od Angre, koło cmen­
tarza na południe od Souchez i na północ 
od Ecuries, wtargnęli Francuzi do małych 
części naszy ch przednich stanowisk. Tuż 
na północ od wzgórza Loretto porzuc5liśmy 
planowo kawałek okopu, znajdującego się 
w ogniu. Zresztą zostały nieprzy jacielskie 
ataki odrzucone.

Od 16 czerwca wzięliśmy na terenie 
walk na północ od Arras do niewoli 17 ofi­
cerów i 647 żołnierzy. Krwawe straty nie 
przyjaciela odpowiadają jego stratom w 
Szampanii.

W Argonach odparliśmy słabe ataki nie­
przyjacielskie.

Koło Vauquois rozwinęły się miejscowe 
walki.

Walki w Wogezacn na zachód od Metze- 
rai jeszcze trwają.

Naczelne kierownictwo armii.

,Jines“ o sgtnacgi Bojennej.
L on dyn , 19 czerwca. 

(T, B.) W ojskowy współpracownik „Tim esa“ 
nawia akcyę w ojsk sprzymierzonych w Gali- 
si i pisze:
Rosyanie nie użyli w polu jeszcze naw et pią- 
j uzęści swych żołnierzy. Gdyby naw et Gali- 
ra m iała być n a  razie straconą, to  armie 
iństw  centralnych nie będą miały dość siły do 
jważnej in w az ji na Rosyę, ponieważ to  wy- 
aga nadzwyczajnej przewagi. Nie należy zby-

Nastroje we Francyi
Paryż, 19 czerwca.

(T. 15.) Opcracyo sprzymierzonych zarówno 
na froncie zachodnim jak  w Dardanellach uwa­
żają we Francyi za zbyt powolne, i chcianoby 
już -widzieć rezultaty. W alki rowów strzeleckich 
i wojna pozycyjna zaczyna naw et u krytyków  
wojskowych prasy francuskiej wywoływać pe­
wną nerwowość. „Tem ps“ stwierdza, że opera- 
oye podA rras znajdują się w zastoju i w artykule 
wstępnym omawia wojskowe i dyplomatyczne 
znaczenie operac ji w Dardanellach. Pismo 
wzywa do cierpliwości.

„Excelsior“ k ry tyku je  ostro operacye w Dar­
danellach. T ak  jak  rzeczy teraz stoją, nie mo­
żna wcale osądzić, kiedy sprzymierzeni w kro­
czą do K onstantynopola. Ludzie, patrzący na 
ten powolny bieg wypadków, py ta ją  dlaczego 
się nic nie cz jn i, ażebjr pozyskać Grecyę i Bul- 
m ryę dla sprawy Trójporozumienia.

Fi zy gnębienie w Rosyi.
Petersburg, 19 czerwca.

(T. B.) „Rjecz“ cytuje z zadowoleniem u- 
chwalę kongresu handlowego, podług której 
cały przemysł dla celów wojennych powinien 
być przekształcony na wzór niemiecki. Pismo 
ubolewa tylko nad tern, że uchwała ta  zapadła 
dopiero teraz po 10 miesiącach wojny.

„R jecz" i inne dzienniki w  tonie przygnębio­
nym om awiają sytuacyę wewnętrzną i zewnę­
trzną.

Dzienniki ogłaszają rezolucyę kongresu han­
dlowego także w sprawie natychm iastowego 
zwołania Dumy i wskazują na to, że rezolucya 
ta  iffe wyszła bynajmniej od strony rewolucyj­
nej, lecz od najlojalniejszych obywateli Rosyi 
i że zwołanie Dumy pod naciskiem nadzwyczaj 
trudnej sytuacyi wojennej także cały kraj u- 
waża za pożądane. Sesya powinna być zwołana 
nie na  krótko, gdjrż konieczny jest trw ały  do­
zór oraz szereg pilnych zarządzeń. „Nowoje 
Wremia“ żąda zwołania Dumy dla zaprowadze­
nia zgody w narodzie. Ostatnie w ypadki na te ­
renie wrojny w ym agają złąćzi nia się wszystkich 
sił i org-anizacyi narodu; buz pomocy Dumy 
jest to niemożliwe.

W o j n a  z  W ło c h a m i .
Wiedeń, 19 czerwca.

Urzędowo ogłaszają 18 czerwca :
Przy nowych atakach na froncie Isonzy 

nie osiągnęli Włosi tak samo sukcesów, jak 
poprzednio.

Koło Plavny odrzuciły nasze dzielne 
wojska dalmatyńskie przedwczoraj wieczo­
rem i w nocy ataki włoskie. Wczoraj zaata­
kował nieprzyjaciel ponownie i został zno­
wu odrzucony. Na terenie atakowanym  
stwierdzono obecność dwu piemonckich 
brygad i jednego pułku milicyi. Straty wło­
skie tu, jak i w okolicy Krn są bardzo cięż­
kie.

Wznowione nieprzyjacielskie ataki na 
terenie Ploecken i na Mt. Coston zostały 
również odparte.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hófer 
m arszałek polny porucznik.

W ie d e ń ,  19 czerwca.
(T. B.) Z wojennej kw atery prasowej do­

noszą:
W iarygodność urzędowych sprawozdań wło­

skiego sztabu generalnego oświetla drastycznie 
biuletyn wojenny naczelnego kom endanta z 13 
czerwca, w którym  się powiada: „Od wczoraj 
nasza arty lerya ciężkiego kalibru trzym a pod 
ogniem Malbrget i w krótkim  czasie osiągnęła 
bardzo poważne wyniki. W ysoka część fortu 
zapaliła się, w skutek czego m agazyn am unicji 
eksplodował". W obec tego doniesienia należy 
stwierdzić, że część fortu, k tó ra się zapaliła, jest 
szopą drewnianą, znajdującą się poza obrębem 
fortu, i amunicyi z pewnością tam nie depo­
nowano.

Zatopienie włoskiej łodzi podwodnej.
Rzym. (T. B.) Szef sztabu włoskiego m ary­

narki donosi: Łódź podwodna „Meduza“, która 
oddaw ała pożyteczne i śmiałe usługi wywiado­
wcze, została przez nieprzyjacielską łódź pod­
wodną storpedowana.

Nerwowość w Rzymie.
Berlin. (Teł. pryw.) Dzienniki donoszą, że 

w Rzymie panuje zdenerwowanie, por ieważ 
faktycznie arm ia w łoska dotąd nie wywalczyła 
żadnych ważniejszych sukcesów. Panuje tam  
rozgoryczenie na Rumunię i  powodu jej neu­
tralności. Również wobec Serbii żywią Włosi 
nieufność. (

\V loska pożyczka wojenna.
Rzym. (T. B.) K ról upoważnił rząd do na­

tychm iastowej emisyi pożyczki w  wysokości

jednego miliarda lirów na cele wojenne. W y­
dane będą wolne od podatku obligacye 4 i pół 
procentowa po kursie 95.

Transport wojsk włoskich przez Adryatyk.
Berlin. (T. prywA „Russkij Inwalid" donosi, 

ze Skutari, że v\ łosi grom adzą na wybrzeżu 
znaczne wojska, k tóre m ają być przeprowadzo­
ne przez A dryatyk  częściowo dla obsadzenia 
Albanii. częściowo zaś celem rozpoczęcia ofen- 
zywy na Bałkanie przeciw Austro-Węgrom. 
(„National ZtgSR

N a  m orzach.
Berlin, 19 czerwca.

(T. B.) Biuro Wolffa donosi, że łódź podwo­
dna „U 29“ została, jak  się obecnie dowiadują, 
zniszczoną przez okręt angielski, k tó ry  jechał 
pod flagą szwedzką.

Londyn, 19 czerwca.
(T. 14.) Na Morzu Irlandzkim zatopiła niemie­

cka łódź podwodna parowiec angielski „Traf- 
ford“.

Londyn, 19 czerwca.
(T. B.) Łódź podwodna zatopiła trzy parowce 

rj'backie płynące z Aberdcen.

Sztokholm, 19 czerwca.
(T. B.) J a k  donoszą z GOteborgu, parowiec 

norweski „Granit“ został zatopiony przez nie­
miecką łódź podwodną na morzu.

Niepowodzenia N ng low  i Francuzów 
na Ballipoli.
Konstantynopol, 19 czerwca.

(T. B.) Podług wiadomości pryw atnych z Dar- 
danelli Anglicy i Francuzi wobec morderczego 
ognia I ureckiego musieli opuścić pozycye w Se-
dilbar. Wczoraj rano rozpoczęli Anglicy i F ran ­
cuzi gwałtowny ale bezskuteczny ogień, na k tó ­
ry Turcy odpowiedzieli. Turkom udało się zni­
szczyć pozycyę arty leryi nieprzyjacielskiej, oraz 
ieden aparat do rzucania min.

Koło Polskie 
w sprawie odbudowy kraju.

Wiedeń, 19 czerwca.
Sekretaryat Kola komunikuje:
W ostatnich dniach odbyło się posiedzenie 

utw orzonjuh z końcem zeszłego roku Komisyj 
dla odszkodowań wojennych, tudzież dla po­
mocy gospodarczej, jak  również posiedzenie 
Komisyi parlam entarnej, na których głównym 
przedmiotem narad była sprawa odbudowy 
zniszczonego przez wrojnę kraju . Podstaw ę tych 
narad stanowił w ynik konferencyi, k tó ra się 
odbyła na życzenie prezesa K oła Polskiego 
dnia 7 czerwca br. u prezydenta ministrów hr. 
S t u e r  g  k h a, gdzie przy udziale członka Izby 
panów hr. Agenora G o ł u c h o w s k i e g o  i w 
obecności członków gabinetu ustalono zgodnie 
zasady odnoszące się do przyspieszenia wypła­
ty  pretensyi, powstałych z ty tu łu  świadczeń 
wojennych, a  także zrobiono znaczny krok na­
przód w- kw estyi rozpoczęcia sprawdzania i o- 
szacowania szkód przez wojnę wyrządzonych. 
P rezydent ministrów w przeświadczeniu wiel­
kiej odpowiedzialności, ciążącej na rządzie co 
do akcyi odbudowy Galicyi. zapowiedział sto 
sownie do życzeń, przedstawionych przez pre 
zesń Koła interw encyę wr trzech kierunkach 

Przedew'szj'stkiem dla przyspieszenia wypła- 
tjr licznie zalega ją c j 'd i wynagrodzeń za wjrko 

! nane lub dostarczone świadczenia ma być usta­
lona granica, co należy podciągnąć pod pojęcie 
świadczeń wojennych, a co pod szkody wyrzą- 
Izone przez bezpośrednie działania wojenne.

| Świadczenia wojenne odnoszące się do nie 
ruchomości, a więc gruntów, budynków, dróg 
mostów tp., a podlegające na przepisach §§ 19 
i 20 ustaw y o świadczeniach wojennych z r 
1912 powinny być dokładnie określone, za, 
wypłatę za rzeczy ruchome, jak  bydło, konie,

wianych spraw  na właściwe tory  a  obecnemu 
na posiedzeniu p. Namiestnikowi Koiytowskie- 
mu wyrażono podziękow anie za to, że przy kon­
ferencyi w m inisterstwie spraw wewnętrznych 
znane mu dokładnie z podróży inspekcyjnych 
straszne zniszczenia miast i wsi przedstawił do­
bitnie i na usunięcie skutków' tj’ch spustoszeń 
zażądał energicznie znacznych bardzo kredy­
tów'. Prezes Koła, biorący żywy udział w djr- 
skusyi, dał wyTaz szczeremu zadowoleniu, że 
p. prezydent ministrów otacza powyższa spra­
wy całą życzliwością i że przy konferencyi zna­
lazły one także gorliwego orędownika w osobie 
p. m inistra spraw wewnętrznych. Przedstaw iw­
szy cały stan rzeczy, zaznaczył prezes B i l i ń ­
s k i ,  że akcya szacunkowa co do wynagrodzić 
się m ających w przyszłości szkód wojennych 
w tedy może mieć tylko należyty' -wynik zajłe- 
wniony, jeżeli przy Namiestnictwie utworzony 
będzie podlegający Namiestnikowi, ale zresztą 
samoistny oddział dla jednolitego kierowni­
ctwa, nadzoru i badania spraw szacunkowych. 
P ro jek t ten przyjął m inister spraw wewnę­
trznych z wielką gotowością.

Neutralny Bałkan.
Berlin. (T. pryw.) Korespondent sofijski 

„Voss. Z tg“ telegrafuje: Rumunia nie powe­
źmie decyzyi przed ukończeniem żniw tj. przed 
końcem lipca. W Grecyi wynik wyborów nie 
jest decydującym  momentalnie dla polityki za­
granicznej, ponieważ Izba zbierze się dopiero 
20 lipca, a przed tą datą  zmiany w polityce gre­
ckiej już choćby ze względu na chorobę króla, 
są wykluczone. Również stanow iska Bułgaryl 
nie należy obecnie uważać za groźne. Je s t to 
skutkiem  zwycięstw' w Galicyi. Zresztą dopóki 
Radosławów jest u  steru , B ułgaiya dochowa 
absolutnie neutralności.

wiadomości telegraficzne
„G łosu  N a r o d u “ z d n ia  19 c z e r w c a  1915.

W. ks. Mikołaj.
Bukareszt. (Tel. pryw.) K rąży wiadomość, 

że generalissimus rosyjski rozpoczął urlop.

Pułkownikówna w niewoli.
Berlin. (Tel. pryw.) Z cyfry 40.000 jeńców, 

jaką zdobyła armia Mackensena, 13.000 przy­
pada na korpus gen. Francois. W śród jeńców 
znajduje się także córka pewnego pułkownika, 
k tó ra brała udział w wojnie jako jednoroczny 
ochotnik.

O powiększenie eskadry lotniczej w Anglii.
Londyn. (T. B.) W Izbie niższej unionista 

J o h n  o s o n  H i c k s  domagał się znacznego 
powiększenia liczby aparatów' lotniczych, aby 
można było każdego tygodnia z 50 lub 100 ae­
roplanami nawiedzać miasta niemieckie i a tako ­
wać je. Kanclerz skarbu K e n n a  wskazywał 
na trudności finansowe.

| /
I Nowe angielskie aparaty lotnicze.
| Paryż. (T . B.) Dzienniki donoszą z Londynu, 
j że w Anglii w yrabia się teraz olbrzymie apa- 
I ra ty  lotnicze na  wzór rosyjskich aeroplanów 
! system u Sikorskiego.

Nowe dalekonośne armaty francuskie.
Paryż. (T. B.) J a k  donosi „Tem ps", wkrótce 

mają być na placu wojny użyte arm aty  m ary­
narki o wielkim kalibrze i dalekii j siężności.

Straty angielskie.
Londyn. (T. B.) W czorajsza lista s tra t zawie­

ra nazwiska 102 oficerów j 2100 żołnierzy.

Dania pozostanie neutralna.
Kopenhaga. (T. B.) Folketing przyjął jedno­

myślnie rezolucyę podpisaną przez wszystkie 
stronnictwa, oświadczającą się bezwarunkowo 
za polityką neutralności.

Pogrzeb ofiar ataku lotników francuskich.
Karlsruhe. (T. B.) Odbył się tu  pogrzeb 21 

ofiar ostatniego ataku, wykonanego przez fran­
cuską eskadrę lotniczą. W ykopano 21 grobów, 
jeden obok drugiego i pochowano w nich ofia­
ry. W pogrzebie wzięli udział członkowie dwo­
ru, cały rząd i liczna publiczność.

pasza, środki żywności, opał, samochody itp. 
dostarczone lub pobrane w drodze tzw. dora 
źnej rekwizj'cyi trzeba uprościć i przyspieszyć 
przez rozszerzenie działalności istniejących Ko­
misyi powiatowych, aby mogły przy rozpatry­
waniu roszczeń zgłaszanych w gminie i przed­
kładanych starostwu przeprowadzać ugodj i 
w ydaw ać odpowiednie pokwitowania, przez co 
strony interesowane otrzym ałyby rychlej nale­
żące im się, a z braku pokwitowań zalegające 
wynagrodzenia. Ponadto zaś stanowcze zała­
twienie ograniczyłoby się jedjuiie do działalno­
ści tej pierwszej kom isji i nie potrzebaby już 
dalszego badania operatów Komisyi krajowej 
i ostatecznego rozstrzygania Komisyi ministe- 
ryalnej.

Te grupy spraw można na podstawie obowią­
zującej ustaw y o świadczeniach wojennych ła­
twiej uporządkować, natom iast wskutek braku 
ustawy, któraby przyznawała w ynagrodzenia za 
szkody wojenne, trzeba dążyć do przeprowa­
dzenia w najbliższej przyszłości przynajmniej 
dowodów ku wiecznej pamięci celem oznacze­
nia i oszacowania szkód przy pomocy osobnych 
do tego celu powołać się m ających Komisyi.

Dla odnowienia zniszczonych zupełnie na  li­
niach bojowych w'si i m iast powinna być wdro­
żona na wielką skalę akcya zapomogowa, gdyż 
powołany niedawno do życia Galicyjski W ojen­
ny Zakład K redytowy tego zadania w ramach 
sta tu tu  spełnić nie może.

Aby w tjrch wszystkich kierunkach wdrożyć 
przyspieszenie tem pa działań ze strony rządu, 
wyjednał prezes Koła za pośrednictwem zawsze 
dla spraw kraju  szczerze oddanego ministra 
dla G alicji, że na  bieżący tydzień wyznaczono 
konferencyę u jednego z ministrów resorto­
wych, wr której miał wziąć udział także przj’- 
być m ający do W iednia Nam iestnik Galicyi. Ta 
konfereneya z powodu wyjazdu m inistra obrony 
krajow ej odbyła się 14 b. m. u m inistra spraw 
wewnętrznych, a brali w niej udział ministro­
wie z referentami, Namiestnik, członek Izby pa­
nów hr. Agenor G o i u o h o w s k i, prezes Ko­
ła Polskiego Dr B i l i ń s k i  oraz poseł Dr 
C z a y k  o w s k i jako  przewodniczący Komisyi 
Koła dla odszkodowań wojennych.

Przedmiotem narad były trzy grupy kwrestyi 
na wstępie już naszkicowanych. Postanowiono 
wygotować elaborat celem ustalenia granic dla 
należytego stosowania w praktyce przepisów 
ustawow'ych o świadczeniach i szkodach wojen­
nych. Następnie oświadczono się za rozszerze­
niem kom petencyi Komisyj dla świadezeń wo­
jennych i te istniejące już na podstawie usta­
wy z grudnia 1912 Komisye powiatowe z do­
braniem trzech zaprzysiężonych rzeczoznawców 
(dla spraw rolniczych, technicznych i przemy­
słowo-handlowych) uznano za najodpowiedniej­
sze organy także dla zbadania i oszacowania ku 
wiecznej pamięci szkód ogólnie wyrządzonych, 
czyto w skutek op erac ji wojennych ezyteż przez 
nieprzyjaciela. Ministerstwo obrony kiajow ej 
w yda jak  najrychlej dla ustanówlenia tych Ko­
misyj rozporządzenie i w tedy będą one mogły 
bezzwiocznie rozpocząb swre czynności. W resz­
cie uznano w zasadzie konieczność wdrożenia 
akcyi zapomogowej dla ratow ania ludności naj­
bardziej wskutek wojny dotkniętej.

Po tej konferencji zostało na dzień następny 
zwrołane posiedzenie Komisyi Koła Polskiego 
dla odszkodowań wojennych, na  którem  prze- 
wodniczący jej, poseł Dr C z a y k o w s k i  zło- 
zj ł sprawozdanie z przebiegu konferencyi u mi­
nistra spraw wewnętrznych. W dyskusyi pod­
noszono z uznaniem oraz z wdzięcznością kiłko- 
miesięczne zabiegi prezydyum  K oła i w ścisłem 
porozumieniu z Kołem Polskiem pracującego 
ministra, dla Galicyi około wprowadzenia oma­

Z teatru.
,,Człowiek bez skazy“ sztuka w 3 akt. Nathansena.

Głośny swój dramat o fałszywych „podporach 
społeczeństwa" zakończył Ibsen hymnem na cześć 
prawdziwych dźwigni społecznych: prawdy i swo­
body. Idealizm młodego Ibsena znalazł w' literatu­
rze skandynawskiej chętnych zwolenników, walka 
z obłudą mieszczańskiego życia, oportunizmem i z 
pozorami etyki zastępującymi etykę samą, stała się 
treścią dramatów tego skandynawskiego okresu 
„burzy i naporu". Duńczyk Nathanseu jest w tem 
znaczeniu ibsenistą, ale bez ibsenowskiej namię­
tności w nienawidzeniu zła i bez tej furyi wojo­
wniczej, jaka bije z kart „Wroga ludu" lub ^Pod­
pór społeczeństwa". W „Człowieku bez skazy" rea 
lizm rozciągnięty na drobiazgi codziennego życia 
osłabia dramatyczny rozmach sztuki i wywołuj# 
monotonność akcyi, zwłaszcza w dwóch pierw 
szych aktach.

Sztuka Nathansena jest prawdziwym dramatem: 
kara, jaka spotkała Hallinga, jest konieczny m skut­
kiem jego oportunizmu życiowego i jego fałszy 
wego stosunku do rodziny i społeczeństwa. W 
dniu, w którym otrzymuje za życie ,,bez skazy" i 
za pracę hą^nanitarną tytuł tajnego radcy, dowia­
duje się, że jego syn Kund jest złodziejem i to 
z jego, ojca winy, córka dusząc się w kłamstwie do- 
uiowem pragnie uciec na świat, nawet cicha żona 
burzy się na narzucony porządek w domu. Na gło­
wę Hallinga spada wreszcie śmierć Taugego, o- 
skarżonego niesłusznie o kradzież. Halling przeży­
wa całkowite bankructwo swego systemu. Nie o- 
świecil autor dramatu Ilaliinga tym promieniem 
nadziei i wiary, jakim Ibsen podtrzymuje w nas 
zapał do walki. Jakby już dzisiejsze pokolenie nie 
miało płomiennej wiary w jutrznię prawdy...

Artystom grającym w sztuce Nathansena złożyć 
trzeba pełne uznanie za sumienną pracę nad rola­
mi, które wcale do łatwych nie należą. Stworzyć 
z banalnych drobiazgów postać pełną, plastycznie i 
stanowczo określoną, drgającą życiem, a równo­
cześnie nie wpaść w karykaturę, która kusi na ka­
żdym kroku artystę — jest zadaniem niewątpliwie 
trudnem. Pp. Węgrzyn, Nowakowski, Mielewski i 
Grabowski pokonali je zupełnie. Ich gra zwarta, 
stonowana, a w momentach dramatycznych odpo­
wiednio silna, stworzyła naprawdę żywe postaci i 
nadała im ów znamienny koloryt, który jest po­
trzebnym dla uwydatnienia ideowej strony sztuki. 
Specyalnie p. Węgrzyn zdobył oklaski za mocną, 
znakomicie scharakteiyzowaną postać Tangego. 
Poza tą  wyborową czwórką przyłożyły się także 
panie Rcgiczówna i Modzelewska do wzbogacenia 
ciekawej galeryi typów Nathansena. Postaci dru­
goplanowe znalazły starannych wykonawców w 
pp. Nowickim, Noskowskim, Brandcie i Trzywda- 
rze.

Teatr nie był na premierze wypełniony. Publi­
czność nasza nie poczuwa się widocznie do obo­
wiązku poparcia całą silą krakowskiej sceny, pra­
cującej wśród dzisiejszych niezwykłych trudności, 
z niezwykłą sumiennością i z poświęceniem. A 
przecież utrzymanie krakowskiego teatru i to na 
dotychczasowej wyżynie artystycznej jest w dzi­
siejszych czasach kwestyą honoru Krakowa. Kino 
i kawiarnia nie może wystarczyć Krakowianino­
wi — nawet w czasie wojny r. 1915, J. M.

N adesłan i*.

t
Ks. JÓZEF BkONłROWICZ
były D ziekan Bialski, Prepozyt pa­
rafii ś w . Szczepana w  Kraków ie
zm arł dnia 18-go czerwca po krótkich 
a bolesnych cierpieniach zaopatrzony 

św. Sakramentami.
Importa zwłok z domu parafialnego przy ulicy 
Garbarskiej 1 24 do kościoła odnędzie s ę w nie­
dzielę, o  godzinie 4, a po nieszporach eksportacya 

na cmentarz.

N abożeństw o żałobne zacznie się o go­
dzinę 8 w  poniedziałek.

M ów pogrzebowych na tyczenie Zmarłego wyra­
żone w  testam encie nie będzie.
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Pomocnik
bandlotoy

zdolny ekspedyent z działu far­
bowego, katolik, władający ję­
zykiem niemieckim i polskim zo ­

stanie przyjęty do firmy

R E 1M  i S K A
K r a k ó w ,  R y n e k  37«

Agrest, porzeczki,
c z e r e ś n i e ,  w ś i . e  t a n i o  d o  s p r z o da -  
n i g .  - f  W i a d o m o ś ć :  S p o t k a  k o l j j a r z y ,  
K u r n i k i  N r  3 vi« a  v i s  k n ś o i o f a  " v .  F l o -  

r y a n a .

P r a c o w n ia

rzeźbiarsko-pozłotnicza 
Aleksandra Skoczka

d  l l o i p y i n  S ą c i n  

nHca Lnoasita I. 11
poleca P rzew ielebnem u D ucbow ień*'w u 
oraz  P. T. Publiczności w szelk ie ro­
boty kościelne i sa lon ow e O dnaw ia 
sta re  o ttarze , cyboryum  i t. p. Z am ó­
w ien ia  na prow incyi u sku teczn ia  w o- 
znaczonym  czasie i po cenach przy­

stępnych.

z i z z i m z m z m n u z i n
Najwłaściwszym środkiem 
do poprawienia barwy włosów, s i­
wych, spłowiałych lub rudych jest

Ekstrakt orzechowy
JULIANA J Ó Z E F O W I C Z A

p erfu m era, w  k o lo ra c h : blond,
— szatyn , b ru n a tn y  i czarny . — 
Flakon  K. 3 ‘30, flakonik p ró b n y  

K. 1.20.
Sprzedaż w składach aptecznych j f  

i perfumeryach.
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Rozkład jazd; pceiap
08^

Z K rakowa do W iednia: 6.14 posp.,
6.50 osoh., 10.15 posp ., 6.40 posp. 
7.38 osob., 7.56 posp.

Z W iednia do K rakowa: 1.03 osob., 
7.56 posp., 10.19 osob., 10.55 osob.
3.50 posp ., 8.58 posp.

Z K rakow a do R zeszow a: 11.48
osob., 5.00 osob., 11.00 osob.

Z R zeszow a do K rakowa: 9.47 posp., 
9.11 osob., 6.46 osob.

Z K rakowa do N ow ego Sącza i Za­
kopanego (przez Suchą) 8.36 osob., 
1.24 osob., 9.48 osob.

Z N ow ego Sącza i Zakopanego do 
K rakowa: 8.11 osob., 5.23 osob.

Z Podgórza—P laszow a do O św ięci­
mia : 6.28, 7.16 (p rzy ja zd  do O św ięci­
m ia : 10.33, 11.21).

Z Oświęcim ia do Podgórza— Ptaszo- 
w a : 11.28, 1.27 (od jazd  z O święcim ia: 
7.28, 9.31).

Z Tarnowa do N . Sącza w zględnie  
do Jasia  1 N ow ego  Z a g ó rza : 4.34, 
przyjazd do N. Sącza 1.40, do Jasła  
.53, do N. Zagórza 9.35).

Z Tarnowa do S z c zu c in a : 5.15 
p rzy jazd  do  S zczu c in a  8.17).

Z N ow ego Sącza w zg lęd n ie  Jasła  
N ow ego Zagórza do T arnow a: 1.09 

(odjazd z N. S ącza  7.39, z J a s ła  5.57, 
z N. Z ag ó rza  10.25).

Ze Szczucina do T a rn o w a : 8.50 
od jazd  ze S zczu c in a  6.00).

Z B ierzanowa do W ieliczk i: 9.15, 
.20, 5.45.

Z W ieliczki do B ierza n o w a : 8.30, 
2.25, 4.55.

Z Chabówki do Suchejhory w zglę­
dn ie  Z akop anego: 6.40, 11.28 (ni r y ­
j a / d  do S u ch e jh o ry  10.20 do Z ako­
pan eg o  10.25, 4.01).

Ze Suchejhory w zg lędn ie  Zakopa- 
ego  do C h ab ów k i: 10.24 (odjazd ze 
uchejhory 4.45, ze Zakopanego 6.55 
6.35 ty lk o  do N ow ego Targu).
Z N ow ego Sącza do O rłow a: 7 4 5  

p rzy jazd  do Orłowa 12.13).
Z  Orłowa do N ow ego  S ą c z a :  6.22 

o d jazd  z O rłow a 2.18).
Ze Suchej do Żywca w zględnie  

w ard on ia : 2.46, 4.22, 1.58 (p rzy jazd  
o Ż yw ca 5.54, 7.30, 5.06 do Z w ardo- 
ia  10.04).
Ze Żywca w zg lędn ie  Zwardonia do 

m chej: 10.40, 7.56, 12.44 (o d jazd  ze 
y w c a  7.53, 5.07, 9.55 ze Z w ard o n ia  
.49).

Ze Sk aw iec do Sierszy W odnej (via
sP y tk o w ic e ) 3.22 (p rzy jazd  S iersza  
^ o d n a  8.3Oj.

Z S ierszy  W odnej do Sk aw iec (via

f f i e j t l O ) .  1 1 - 2 1  (° djaZd Z 8ierUZy
Z B olęcina do J a w o rzn a : 1.15, 7.05 

p rzy jazd  do Ja w o rz n a  3.50, 9JO )
Z Jaw orzna do B o lę c in a : 4.45  (od- 

azd  z J a w o rz n a  2.10 i 9.45 ty lk o  do 
chrzanowa).

Z Jasia  do R z eszo w a : 4.51 (przy- 
azd do R zeszow a 10.00).

Z R zeszow a do J a s ia :  5.14 (odjazd  
R zeszow a 12.05).
UW AGA. Czas nocny oznaczone są  

god zm y tłustym  drukiem.

wszystkim m oim  P . T. O dbiorcom , P rzyjaciołom  m ojego przem ysłu, rów nież naszym 
Legionistom , żołnierzom  po szpitalach i na polu walki się znajdującym — książkę p. t.:

„ O  M I Ł O Ś C I  O J C Z Y Z N Y "
I >,STULETNIA U/ALKA O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI"
zawierające najpiękniejsze przykłady p o ' s k i e g o  b o h a t e r s t w a  n a r o d o w e g o  

— =—■ Książki łe posyłam darmo i apfetniel -
Dołączam równocześnie parę książeczek bibułek „ P O B U D K A 1’,

Żądać proszę w prost u m nie:

W BELOOWSKI, KRAKÓW, STAROWIŚLNA 26.
Polecam przy tej sposobności ogólnie znane w yroby : Tutki cygaretowe ,FramosM 
I „ S A L I ł C I O L "  oraz ulubione bibułki cygaretowe „ P O B U D K A ” .

D o  n a b y c ia  w  t r a f ik a c h  i l e p s z y c h  h a n d la c h .

TOWARZYSTWO
Handel tow arów  korzennych, pokoje do 
śniadaó i c. k. g łó w n a  trafika M arcele­
go B ur/ztyna  w L im anow ej poszukuje 

zaraz
s t a r s z e g o  p o m o c n i k i  

I  d U f ó c b  p r a f e f y k a m A m .

Elektromontera
W KRAKOWIE

Zawiadamia Członków Działu ubezpieczeń na życie, 
którzy premie za ubezpieczenia życiowe opłacali za 
pośrednictwem agencyj tegoż T ow arzystw a oraz różnych 
instytucyj finansowych, mających swe siedziby w miej­
scowościach, z któremi kontakt z pow odu w ypadków 
wojennych jest obecnie przerwany, że mogą przypada­
jące premie przesyłać bezpośrednio do Tow arzystwa w 
Krakowie (ul. B a sz to w a  1. 9). Na każdorazow e żądanie 
przesyła Tow arzystw o c z e k i  c. k. Pocztowej Kasy

Oszczędności

Swlsżs m a iU  ś m k im l BROSZURKA świeże wysiłi druklmt!
zaw ierająca w skazów ki do u k ładan ia  fasy i dom owo-czynszowycb z uwzglę­
dnieniem przepisów am nesty jnych, po cenie 50 hal. — do nabycia  w  księ­
gam i Fried ie ina  i w biurze T ow arzystw a w łaścicieli realności w K rakow ie 
ul. Karmelicka L. 16. parter. —  Zam ówienia po otrzymaniu przekazem  

na opłatę 10 bal. polec. 35 hal. uskutecznia się  odwrotnie.

Zaspane „Warszawianka'
pensyonat

Józefy W ilczyńskiej 
n a  s e z o n  le tn i o tw a r ty .

Pokoje z utrzym aniem  lub bez.

Chrześcijańska

Spółka handlowa
(d robnych  kupców )

Jagiellońska 9
po leca: M lek o  s ło d k ie  n ie z b ie r a n e  
1 k w a ś n e  c o d z ie n n ie  ś w ie ł e .  Ś w ie ż e  
Jaja  M a sło  d u ń sk ie  n a jp r z e d n ie j ­
sz e j  ja k o ś c i .  Ś le d z ie  p o c z t o w e ]  h o ­

le n d e r s k ie .
Ceny niskie. Ceny niskie.

zaraz handel to w arów  m ieszanych 
koncesyą n a  w yszynk w inem , w  d u ie  
m iejscow ości kolejow ej i ze znacznyn 
obrotem . Jest w ruchu  pod kierow nic 
tw em  katoliefciem. Zgłoszenia pod adre 
sem : G łębocka — N ow y Sącz 2 Poste  

restante.

Sporządzenia wykazów

ŚW IA D C Z E Ń
WOJENNyCH

oraz spisów

s z k ó d  wojennych
w Krakowie i na prowincyi
podejmuje się dla osób prywatnych 

siła fachowa.
Wiadomość w kancelaryl adwokata

Dra Juliana GERTLERA
w Krakowie, ul. Floriańska 33

wejście od ul. św. Marka I. 2t 
w godzinach od 10 — 12 przedpoł.

S Z C Z A W N I C A  W  G A L I C Y I
Znany Zakład zdrojom/o*klimatyczny,

zdolnego do prow adzenia ele­
ktrowni przyjmie zaraz Zwierz­
chność gminna w Krynicy —

— — nieob jęty  terenem  wojny i inwazyą nieprzyjacielską, stacya kolei
S tary  Sącz lub Nowy Targ, jest otwarty dla P. T. Publiki.

Liczne restauracye i pensyonaty zaopatrzone w wiktuały z cenami 
umiarkowanemi. Mieszkania po zniżonej cenie. W iktuały wiele tań ­
sze, jak  w eałem Państwie. Taksa zdrojowa zniżona. Zgłoszenia na 
mieszkania i ewentualnie na podwedy ze stacyi kolejowej, przyjmuje 

Zarząd Dóbr I. Zakładów Zdrojowych w Szczawnicy.

Pokój obszerny
w  dom u m urow anym  do w ynajęcia  dla 
in teligencyi n iedaleko od gościńca, oko­
lica p iękna i zdrow a, kościół i rzeka 
R aba o 1 km . — T am że p o trzebną  je s t 
osoba zdrow a, um iejąca  szyć, do w y­
ręczenia w łaścicielki za utrzym anie. — 
Z g ło szen ia : A. K., posterestan te  Gdów

K u p u j ą
i sprzedaję złoto, srebro, brylanty 
płacąc najwyższą cenę. J . Cyan- 
i-iewicz, Kraków, ulica S ław ków -1 

ska L 2 4

82-letnia staruszka
wdowa po w eteranie z r. 1863, 
utrzym ująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi r  w sparcia  
Łaskawe datki przyjmuje Adtn 

.G lon  Narodu"

Wyprawy ślubne, bieliznę damską, męzką, dziecięcą, od  
najprostszej do najwykwintniejszej z własnych lub do­

starczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Zw. pracy polskich kobiet w Krakowie, Bracka 8,1 piętro.
T am ie  na sk ład zie  roboty  ręczne z a cz ę te :  poduszki, s e r w ety ; na sezon  

letn i toreb ki do kostyum ów  w e  w szystk ioh  kolorach  g o to w e . 
WYBÓR RYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, BLUZ eto.

Opuściły św ieżo prasę broszury p. t . :
Dr J. S. C h o le r a ,  je j isto ta  i

z w a lc z a n ie .....................20  h.
— D y s e n t c r y o  . . .  20 h.
— T yfu s plam isty i brzu­

szny    2 0  b.
— Desinfekcya . . .  10 h.

Po Otrzymaniu 80 h. w  m arkach prze­
sy ła  opłatn ie 

K sięgarnia Podhalańska  
Zakopane.

Handlowiec od w ojska, m o­
gący złożyć wysoką kaucyę, obejm ie 
odpow iedzialne stanow isko , przystąpi 
jako  spólnik z kapitałem do przed­
sięb iorstw a handlow ego lub przem ysło­
wego (tylko z chrzęść.). — Zgłoszenia 
adresow ać p o d : B olesław  St., Biuro 
dzienników  i ogłoszeń M aryana  Hupczy- 

ca K raków , Jagiellońska 7.

O głoszen ia  o zaginionych um ieszczam y  
w  tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

N ależytość ualeiy nadesłać z góry. “

AGNIESZKA W EITII
W agna b. Leibnitz S tyrya, ba­
rak 1. poszukuje zięcia D om i­
nika Jurkiew icza, respieyenta 

straży skarbow ej.

K AZIM IERA L O W E L L ’O W A
z D rohobycza, zam ieszkała obe­
cnie w M lirzzuschlag (Styrya), 
D am m gasse 174, poszukuje sy­
na S ta n is ła w a , oraz córki Ka­
r o lin y  z Lówellów L a ch o w ej.

PIOTR KOSTRUPCZYK
obecnie R eservespital—Jager Ka- 
serne Zim mer Nr. 69 Steyr O. 
0 .  poszukuje sw ego ojca Jana  
i siostry Maryi pochodzących 
ze wsi C zerniłow a p. Jaw orów
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